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Od miejsca wiersza drobnem pismem (petit) za pierwszy raz 15 halerzy, za każdy następay raz 12 hel., skład tabelaryozny, liczbowy, od wiersza 80 hal za pierwszy raz 
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Kronika.
KUPUJĆIE TYLKO U ĆHRZEŚĆIJAŃ!

KRAKÓW 2 sierpnia.
— Tournee Koncertowe ur/ądzają w zdro­

jowiskach galicyjskich p. Helena T ra c e w sk a  
artystka opery i p. Władysław T u r  zań sk  i te­
nor z Berlina. Pierwszy koncert odbędzie się w 
tych dniach w Iwoniczu, następny w Krynicy, 
Rymanowie, Trenczynie, i t. d. O p. Tracews­
kiej, która koncertowała w Berlinie wyrażają 
się tamtejsi krytycy z wielkiem uznaniem. Ma 
dźwięczny dobrze wyszkolony głos o lek­
kiej koloraturze. Niemniej zdobył sobie uzna­
nie p. Turzański, który w Niemczech zbiera! 
Jaury przed niedawnym czasem i z wielkim 
powodzeniem występował na salonach Elżbie­
ty Radziwiłłównej w Berlinie.

-  Z OBOZU RUSKIEGO. Pos. Kuryłowicz 
moskalofil zwo‘ał w poniedziałek do Sanoka ze­
branie ruskich mężów zaufania ze swego okręgu 
wyborczego- Po referacie ks. Połoszy nowi cza o 
sytuacyi politycznej i po przemowach kilku mow 
ców, mdędzy innymi i pos- Kuryłowicza, uchwa 
łono jednogłośnie wezwać p. Kuryłowicza do wy 
stąpienia z ruteńskiego klubu. P^ Kuryłowicz 
oświadczył wówczas, że zastosuje się do tej u- 
chwały i odnośnie do dalszej akcyi wejdzie w po 
rozunnienie z pp. Markowem i Hlebowickim- Ze­
branie uchwaliło wreszcie votum zaufania pp- 
Kuryłowiczowi, Markowowi i H^bowickieiuu-

Z TEATRU.
Jutro w sobotę na benefis Andrzeja Le- 

lewicźa arcyzabawny „Druciarz1* Lehara.
W niedzielę na życzenie publiczności z 

prowincyi jak i miejscowej daną będzie „We­
soła wdówka“ po raz piętnasty z pnią Schupp

W poniedziałek również „Wesoła wdów­
ka" z panią Miłowską.

We wtorek po raz pierwszy wesoła ope­
retka Weinbergera „To coś“ z repertuaru 
wiedeńskiego Carlteatru.

We środę po raz ostatni „Opowieści Hoff­
man a*‘

We czwartek „Wesoła wdówka" po raz 
17-ty z panią Schupp

W piątek dana będzie tylko raz jeden po 
pul arna opera Verdiego „Traviata“ z pną Szy­
manowską w tytułowej partyi. Alfredem b ę­
dzie p. Malawski, jego ojcem p. Ludwig.

- KRONIKA POLICYJNA. Policy a przy- 
aresztowała Stanisława Kuźmińskiego niebez­
piecznego włamywacza, od paru tygodni poszu- 
kiwanego. Kuźmiński jest wspólnikiem również 
ukrywającego się Kurkiewicza i razem z nim 
spełnił tu  kilka śmiałych kradzieży.

Wczoraj przy aresztowano zawodowego zło 
dzdeja Michała Opoczkę z Łagiewnik, w chwili 
kiedy na targu sprzedawał puste worki, którt> 
skradł w Podgórzu w piwnicy handlarki mąki 
Salzbergerowej. Handlarka rozpoznała na ta r­
gu własne swoje worki i spowodowała przya- 
resztowanie złodzieja.

Dziś rano aresztowano 19 letniego Jana. Ko 
walskiego, który przed kilku dniami pozostawio 
■ny dla pilnowania pieczywa przy wózku piekar 
skim, skorzystał z chwali oddalenia się piekar­
czyka Piotra Duszyka, i skradł z wózka prze­

szło za 10 koron pieczywa, które sprzedał i um­
knął, aż dziś został wyśledzony i przytrzymany.

W ulicy Zwierzynieckiej przyaresiztowano 
wczoraj 16 lat liczącego Feliksa Hartmana, słu 
żącego cukierni, który na ulicy sprzedawał 24 
szkieł do lamp. Aresztowany podał że szkła Do­
trzymał od St- Książki, który przyznał się że 
szkiełka te ukradł swojemu służbodawcy.

No ay prezydent Najwyższego sądu.
Dr .Ignacy Ruber urodził się w roku 1845 

w Bernie morawskiem, ukończył studya pra­
wnicze w Uniwersytecie wiedeńskim w r.1868 
i poświęcił się karyerze sądowej. W dwa la­
ta później promowany na Uniwersytecie w 
Grazu na stopień doktora praw, mianowany 
został adjunktem sądowym przy sądzie kra­
jowym w Bernie Morawskiem. W r. 1875 przy­
dzielono dr. Rubera do służby przy sekreta- 
ryacie Najwyższego Trybunału następnie zaś 
w r. 1885 został mianowany radcą wyższego 
sądu krajowego w Bernie morawskiem. Po 
upływie dwu lat przeszedł dr. Rober do słu­
żby przy generalnej prokuratoryi w Najwyż­
szym Trybunale. Następnie zajął stanowisko 
genaralnego adwokata Trybunału kasacyjnego 
a w r. 1896 został szefem sekcyjnym w Mini­
sterstwie sprawiedliwości.

W lipcu 1897 powołany przez barona Gau 
tscha do gabinetu jako Minister sprawiedliwo­
ści, piastował tę tekę aż do chwili upadku 
Ministerstwa hr. Thuna, poczem zajął stano­
wisko prezydenta senatu w Najw. trybunale 
Dnia 19 grudnia 1902 roku powołany został 
do Izby panów, a po posunięciu się dr. Stein 
bacba na stopień pierwszego prezydenta Najw. 
Trybunału, zajął opróżniony po nim fotel dru­
giego prezydenta, obecnie zaś ujął w swoje 
ręce naczelne kierownictwo tego Trybunału.

Jako pisarz odznaczył się dr. Ruber na 
polu prawniczern kilku pracami, klore zyska­
ły poklask znawców.

Dr. Ruber odznacza się nietylko wybitne- 
mi, fachowemi wiadomościami jest wytrawnym 
politykiem, niema żadnych narodowych uprze 
dzeń. Najlepszą zaś pochwałą jego nominacyi 
jest niechętne jej przyjęcie przez żydowsko li­
beralną prasę...

— Dusicielstwo ludzi. Z Nowego Jorku 
piszą: Zbrodnicze napady na kobiety i dzieci 
szerzą się w zastraszający sposob. W ostat­
nim czasie znaleziono wiele dziewcząt uduszo­
nych i zniekształconych. Szef policyi oświad­
czył, że połicya ma za mało sil do dyspozycyi 
aby wykryć zbrodniarzy. Policy a wezwała ro­
dziców, aby nie wypuszczczali dzieci bez opie­
ki na ulicę. Wśród ludności panuje wielkie 
wzburzenie.

Ze św iata .
Marzenia alhemików. Czyżby wiek XX 

miał wskrzesić kamień filozoficzny i spełnić 
marzenia alchemików? Nie byłoby w tern nic 
tak wielce dziwnego, gdyż nie tylko alchemja 
przewidywała pramaterję, z której powstały za 
zówno pierwiastki, jak i ich późniejsze związ­
ki. Na uwagę zasługuje jednak, że twórcą prze 
wrotu w chemji ma stać się znowu ów rad 
(radium), z którym pośrednio zwiazane jest na­

zwisko znakomitej naszej rodaczki, p. Curie- 
Skłodowskiej, i który już częściowo zachwiał 
podwalinami nauki o energji.

Tygodnik angielski „The Nature“ ogłosił 
świeżo list znakomitego chemika Williama Ra 
msaya, odkrywcy nowego składnika powietrza 
—argonu oraz pierwiastku helium; w liście tym 
uczony zawiadamia o najświeższych badaniach 
swoich nad promieniami radu. Jak wiadomo 
już, dawniejsze badania wykryły, że owe pro­
mienie radu nie są wcale formą drgań eteru, 
lecz emanacjami samego radu, potokiem nie­
przerwanym jego cząsteczek. Ramsay zba­
dał te emanacje i odkrył w nich pierwiastek 
heljum. różniący się zasadniczo od radu i od­
znaczający się pomiędzy innemi nizką wagą a 
tomową. Według teorji W. Ramsaya, atomy 
radu przy emanacji rozkładają na części skła­
dowe, a są niemi atomy heljum. A więc he- 
Jjum w kombinacji z heljum—daje radjum. Z 
jednego pierwiastka powstaje drugi.

Nie dość jednak na tern. Jeżeli zebrać e- 
rnanacje radu w wodzie, to utworzy się nie 
heljum, lecz inny pierwiastek—neon, ciało ga­
zowe, znajdujące się obok argonu w powie­
trzu. Jeżeli zastąpić wodę rozczynem ałunu mie 
dzianego (siarczanu miedzi) otrzymamy trzeci 
pierwiastek—argon.

Ale najdziwniejszym i najbardziej zdumie­
wającym jest fakt następujący: jeżeli zbierać 
emanacje radu w rozczynie ałunu miedzianego 
a następnie strącić miedź—to w przefiltrowa* 
nym rozczynie stwierdzamy obecność potasu, 
wapnia i litu. Ramsay objaśnia to w ten spo­
sób, że pud wpływem emanacji radu część a- 
tomów miedzi rozkłada się na części składo­
we, a te, łącząc się, dają trzy nowe metale. W 
ten sposób jedne metale mogą być zmieniane 
na inne metale, czyli istota kamienia filozofi­
cznego i marzenia alhemików—spełnione...

W. Ramsay nie ogłosił wszystkich szcze­
gółów swych badań, Jecz zamieścił tymczaso­
wo list w „Naturę", podając pierwsze ich wy 
niki w formie ogólnej. Rzecz naturalna, iż sen­
sacyjne te badania wymagają najskrupulatniej 
szego sprawdzenia, gdyż chodzi tu o niebywa­
ły przewrót w chemji. Mendelejew np. do o- 
statniej chwili bronił zasady niezmienności pier 
wiastka. W każdym razie zaznaczyć wypada, 
że W. Ramsay należy do najostrożniejszych i 
najsumienniejszych badaczów.

W dodatku dzienniki berlńskie donoszą, 
iż w laboratorjum uniwerstytetu tamtejszego 
robiono próby nad przemianą odkrytego przez 
p. Curie Skłodowską polonu na ołów. Bliższych 
szczegółów o tych pracach nie mamy.

Snuć fantazje na temat nowożytnego ka­
mienia filozoficznego łatwo. Dziś jednak wsksze 
szona alchemja dałaby wprost odmienne wy­
niki. Przy możliwości „sztucznego" produko­
wania złota wobec rozwiniętej techniki współ­
czesnej nastąpiłoby nie bogactwo, lecz bankru­
ctwo szlachetnych metali, daleko jednak szer­
sze otwierałyby się horyzonty dla naund, któ; 
ra zbliżyłaby się nareszcie do przeczuwanej te­
oretycznie pramaterji.
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C asablanca.
■

Miasto, które było teatrem najnowszego 
wybuchu muzułmańskiego fanatyzmu, leży w 
południowo-wschodniej części Marokka, nad 
Oceanem atlantyckim- Jest to na tern wybrze­
żu najlepszy port marokański, i dlatego Euro 
pejczycy oddawna już zwrócili nań uwagę. Po 
kcnferencyi w Algesiras, Francuzi wzięli na sie­
bie przebudowanie i rozszerzenie portu, roboty 
prowadzone obecne w tym celu, dały powód do 
krwawego zajścia, którego ofiarą padło podo­
bno 10 Europejczyków, przeważnie robotników 
portowych. Casablanca ma około 25000 ludności, 
z czego zaledwie 500 Chrześcijan, Francuzów, 
Hiszpanów i Niemców. Naokoło miasta koczują 
plemiona arabskiie niezmiernie fanatyczne i wro 
go usposobione dla Europejczyków. Gdy rozpo­
częto budowę portu i położono na pewnej prze­
strzeni szyny dla ^ ó z k i materyałów, wśród 
Arabów powstało mniemanie, że Europejczycy 
chcą zawładnąć miastem i krajem, i to spowodo 
wało napaść na robotników portowych.

Zajście to będzie miało przykre następstwa 
dla Marokka, bo wywoła interwencję europej­
ską, a prawdopodobnie zajęcie Casablanci prze& 
wojska francuskie.
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StrcjK jeneralny w lodzi.
 o— —

O strejku łódzkim donoszą do pism war­
szawskich pod datą wczorajszą:

W  kilkunastu fabrykach doszło do strejku, 
między agitatorami, którzy zmuszali do strejku, 
a robotnikami narodowcami, którzy chcieli pra 
cować-

Tramwaje elektryczne, zatrzymane zrana 
przez agitatorów, ruszyły o godz. 3 po południu. 
Ńa stacyę przybyły oddziały wojska i zmusiły 
majstrów do puszczeni!a maszyn w ruch. Tram ­
waje krążyły pod silną osłoną wojskową, prze­
ważnie puste. W mieście ogólne zaniepokojenie.

Około godz. 9 wieczorem na ulicach: Space 
rc-wej, Benedykta, Pańskiej, Milsza, Andrzeja i 
na Zielonym Rynku nagle rozległy się strzały re 
wolwerowe i karabinowe. Strzelanina ta  wywo 
łała popłoch w mieście. W jednej chwili ulice 
opustoszały, przechodnie poukrywali się w b ra­
mach domów i w sklepach. Sklepy zaraz poza­
mykano.

Strzelanina ta, która tr.wała przez dw?ie go 
dżiny, powstała z następujących powodów. Ulicą 
Pańską jechało na bryczce jakichś trzech nie­
znanych ludzi, do których pewna gromadka 

przechodniów* zaczęła strzelać. Zawiązała się 
wymiany strzałów, na której odgłos przybiegł 
w pobliżu znajdujący się patrol i dał salwę 
wzdłuż ulicy, gdzie nikogo wszakże już nie było-

Po salwie patrolu odezwały się strzały 
wart przed cyrkułami, czem znowu zaalarmo­
wano pogotowie wojskowe i patrole podążyły do 
dzielnicy południowo-zachodniej, sądząc, że za­
wiązała się tu wymiana strzałów z wojskiem. W 
tym celu otoczono i zamknięto ulicę Andrzeja, 
Pańską, Lipową, Benedykta, Łąkową, Zakątną, 
Milska i Zielną, przyczem wojska dawały sal­
wy wzdłuż tych ulic. W  ten sposób w ciągu 2 
odzin dano około 200 strzałów.

Siady kul widać na ul. Milsza na ścianach 
domów od Nr. 29 do 39- W domu Nr. 20 przy 
tejże ulicy mieszka urzędnik sądowy, p. Kra.su* 
ski, do którego lokalu wpadło 10 kul, nikomu 
jednak krzywdy nie wyrządziły b tylko jedna 
kula. strzaskała i zagasiła palącą się nad stołem 
lampę. W restauracyi Millera na rogu Milsza i 
Pańskiej kule potrzaskały okiennice i zniszczy 
?y meble. W restauracyi Bohla kule podziurawi 
Ty sufit.

Liczba ofiar jeszcze nie wiadoma. Pogoto­
wie ratunkowe jest nieustannie czynne przy u- 
d ziela n i u pomocy ranionym na ulicach.

Wiadomo tylko, że na ul. Andrzeja został 
raniony śmiertelnie robotnik Paweł And rucha, 
Na ul. Milsza raniony Rudolf Matanson, podda­
ny pruski. Kilku pobitych zgłosiło się na stację 
Pogotowia.

Wczoraj o godz. 11 i pół wieczorom do mio 
szkania robotnika fabryki Poznańskich, naro­
dowca Karola Pasińskiego, wpadło trzech nie­
znanych ludzi i w oczach żony i dwojga ma­
łych dzieci zahili go sześciu wystrzałami rewol 
werowemi.

W tym samym czasie na szosie pabjanickiej 
zabito robotnika, nieznanego nazwiska.

Przypuszczają, że to morderstwa maja 
związek ze strejkiem-

Dziś o godz. 4 zrana na rogu Fabrycznej i

Przędzalnianej zabito nieznanego z nazwiska 
młodego robotnika. Również zabito we własnem 
mieszkaniu robotnika, Ja n a  Rychtera, lat 26.

Dziś stronnictwo S. D. wydało proklamacyę 
nawołującą do zaniechania strejku.

Dziś zrana całkowicie ustała jeszcze praca 
w trzech tylko fabrykach: Langego, Kellera i 
Benischa.

Tramwaje kursują pod osłoną wojskową, 
lecz niewiele osób z nich korzysta.

T e l e g r a m y .
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SPRAWA RE KON STRU KG Y1 GABINETU.
WIEDEŃ. „Deutch Nat. Korespondenz" 

donosi, żg rekonstrukeya gabinetu, o której 
mówiono, w każdym razie nie nastąpi przed 
jesienią. Prezydent ministrów bar. Beck od­
bywa obecnie urlop i wyjechał automobilem 
do Włoch. W powrocie stamtąd wstąpi on 
zapewne do Bruxen, gdzie bawi dr. Lueger i 
do Niederdorfu, gdzie bawi Dorschatta i odbę­
dzie z nimi konferencyę.

PODRuZE MINISTRuW.
WIEDEŃ. Minister skarbu Korytcws i 

wyjechał na dłuższy czas na Semmering.
KARLSBAD. Francuski prezydent mini­

strów Clemenceau przybył tu wczoraj.
ĆZARNOGORA PRZEĆIW SERBII.

ĆETYNJA. Naprężenie dyplomatyczne mię 
clzy Czarnogórą a Serbją dotychczas nie ustało. 
Podobno wrogowie króla Piotra przesłali księ­
ciu Mikołajowi listy, wykradzione z kancelaryi 
dworskiej, a zawierające niezbite dowody, że 
Serbia popierała ruch rewolucyjny w Czarno­
górze. Tłum czarnogórski spalił na placu publl 
cznym sztandar o barwach serbskich.

STARCIE GRANICZNE.
KONSTANTYŃOPOL. W ali monastyrski 

donosi, że w miejscowości K astorja zjawiła się 
grecka banda zbrojna, złożona z 60 ludzi. Wy­
słano za nią pogoń. Dnia 30 z. m. nastąpiła po 
tyczka z częścią tej bandy, przyczem zabito 14 
ludzi, wzięto do niewoli 11. Gazety tureckie do 
noszą, że w lasach pomiędzy wsiami K astrac i 
Lusznic nastąpiła także potyczka z bandą, w 
której zabito 40 ludzi, a 9 wzięto do niewoli.

WALKA O ZIEMIĘ.
BYDGOSZCZ. W ciągu miesiąca lipca wy 

kupili Polacy z rąk niemieckich duże obszary 
ziemi, za ogólną sumę 600,000 marek.

WZLOT BALONU.
PARYŻ. Balon „Patriie" wzniósł się wczo­

raj ponownie nad Paryżem z kilku deputowany 
mi. Wzlot udał się.

UMOWA ANGIELSKO-ROSYJSKA.
LONDYN. W Izbie niższej oświadczył sekr* 

stanu Grey, że zamierzona umowa z Rosją ma 
na celu usunięcie wszystkich kwestyi spornych 
obu państw. Może się to stać zupełnie bez miie 
szania się w sprawy wewnętrzne obu państw. 
Gdyby po usunięciu różnic miała powstać przy 
jaźń, wtedy stopień jej odpowiadać będziie opi- 
nji publicznej obu państw.

STREJK JENERALNY W ŁODZI-
ŁÓDŹ. Wczoraj przyszło tutaj do formal­

nych walk ulicznych na rewolwery. Socyali- 
ści wytężali wszystkie siły, aby zmusić robot­
ników do strejko wania. Zamordowano dwóch 
robotników narodowych, którzy opierali się 
terorowi. Nikt nie może ztozumieć celu strej­
ku, który rządowi jest nawet bardzo na rękę 
gdyż posłuży do usprawiedliwienia represyi.

ROZRUCHY ANTIKATOLIĆKIE.
SPEZIA. Wczoraj przyszło tu do antiklery- 

kalnych demonstracyi. Około 1000 manifestan­
tów usiłowało przypuścić szturm na kościół Sa 
lezjanów. Zołniierzy obrzucono kamieniami i usi 
łowano ich rozbroić. /Karabinierzy zmusizeni 

byli dać ognia. Jeden z demonstrantów zabity- 
dwaj inni i czterej żołnierze ranni*

WALKI W KOREI.
SEUL. (B. Reutera). Jeden batalion koreań 

ski zbuntował się wczoraj wobec rozporządzenia 
o rozbrojeniu wojsk koreańskich- Z powodu te­
go przyszło do walki, która trwała kilka godzin, 
a w której posługiwano siię karabinami i działa 
rni- Walka toczyła się w pobliżu dzielnicy kon­
sulów.

SEUL. (B. Reutera). Podczas wczorajszej 
walki zabito i zraniono 50 ludai. Wiele strzałów 
padło na budynek amerykańskiego konsula. Eu

ropejczycy nie ponieśli żadnej szkody. Walkę 
ukończono. W mieście panuje spokój.

REPRESJE W  INDJACH.
LAHOR. Sąd rozważał sprawę 10 oskarżo­

nych o udział w niedawnych rozruchach. Sze­
ściu oskarżonych skazano na 18 miesięcy wię­
zienia, jednego na 9 miesięcy i jednego niepeł­
noletniego na ^0 uderzeń- Dwóch uniewinniono. 
Dwóch wydawców, a mianowicie wydawca gaze 
ty miejscowej „India", który ,wydrukował odez 
wę do krajowców w armji, wzywając ich do po 
wstania i wydawca gazety „Hindustan", która 
przedrukowała odezwę, skazani są na 5 lat wię 
zienia- Obaj podali skargę apelacyjną do główne 
go sądu w Pendżabie.

AMERYKA I JAPONJA.
OYSTERBAY- Sekretarz Roosevelta zawia­

damia, że departament marynarki czyni przygo 
towania celem wysłania floty atlantyckiej na 
Ocean Spokojny.

WASZYNGTON. Departament m arynarki 
lyie otrzymał protestu ze strony Japonii prze­
ciw wysłaniu floty atlantyckiej.

ZAGADKOWĘ MORDERSTWA.
NOWY JORK. Oba zagadkowe morderstwa, 

spełnione dzisiaj w okolicznościach, przypomina 
jących zbrodnie Kuby Rozpruwacza, wywołały 
panikę. Jedną z ofiar jest młoda, bardzo ele­
gancka dama, którą zamordowano w przedsion­
ku pensjonatu wielkiego w jednej z najmodniej 
szych okolic miasta. Z oględzin, trupa wniosku­
ją, że zamordowana kobieta stoczyła zażartą 
walkę ze swoim mordercą. Trup jest tak pokra 
jany nożem, że twarzy niepodobna rozeznać. 
Zbrodniarz poodcinał całe bawały ciała. N e 
udało się dotychczas stwierdzić nazwiska ofia­
ry. Przypuszczają, że zbrodnie, popełniane w 
Berlinie, a opisane szczegółowo w dziennikach 
nowojorskich, oddziaływały zaraźliwie, jak to 
już nieraz się zdarzało, na ludzi skłonnych do 
obłędu sadystycznego.

ROZRUCHY W MAROKKO.
PARYŻ. Bawiacy obecnie w Marokka re­

prezentant firmy Schneider, która prowadzi 
roboty w porcie w Casablanca, nadesłał do 
centralnego zarządu łirmy następującą depeszę: 
Plac budowy zrabowany, lokomotywa zniszczo­
na, maszynista zabity, donoszą mi o czterech 
innych morderstwach, sam schroniłem się do 
Banka państwowego wraz z rodziną.

Draga depesza tegoż urzędnika opiewa: 
Zamordowano 8 osób Nazwiska tych osób 
nieznane.

TANGER. Jak donoszą z Rabot, takżei 
tę miejscowość otoczyli krajowcy, którzy pro­
testują przeciw europejskiej kontroli celnej.

PARYŻ. Jak dzienniki donoszą, tak rząd 
hiszpański, jak i włoski wysyłają okręty wo­
jenne do Casablanca.

TANGER. Wojska sułtana operując przeciw 
Rajzulemu otrzym. rozkaz wstrzymania akcyi. 
Wojska palą natomiast w dalszym ciągu wsi. Na 
czelnik wojsk sułtana Buchało wysłał do Tetuan 
kilka głów odciętych od ciała. Bank państwo­
wy na żądanie sułtana, wyasygnował ministrowi 
wojny 50.000 durosów na wysłanie wojsk do 
Casablanca.

PARPŻ. „Echo cle Paris" donosi z dobrze po 
informowanej strony, że liczba zamordowanych 
w Casablanca jest większa aniżeli to-podają do­
niesienia urzędowe. Zabitych zostało 7 F ran ­
cuzów, 3 Hiszpanów, 3 Włochów i jednego Eu­
ropejczyk./, nieznanej narodowości. Zamordo­

wani byli robotnikami u firmy Schneider, pro- 
dadzącej roboty w porcie.

KURSA WIEDEŃSKIE.
Wiedeń, dnia 2. VII. 1907.
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WVdawca i redaktor odpowiedzialny Dr. Antoni Beaupre. — W drukam i „Głosu Narodu" pod zarządem St. Tomaszewskiego w Krakowie.


